XIV Światowy Zjazd Kresowian

Przyjechali do Bytomia reprezentując kilkadziesiąt organizacji Kresowian na całym świecie. Tradycją jest, ze każdego roku w pierwsza niedziele lipca spotykają się na Jasnej Górze, aby u stop Cudownego Obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej podziękować Bogu za otrzymane laski i prosić o dalsze błogosławieństwo. 6 Lipca, na Jasnej Górze uczestniczyło kilkuset Kresowian wraz z rodzinami, przyjaciółmi i sympatykami ruchu kresowego. 

Tegoroczny XIV Zjazd, był w kalendarzu ogólnopolskich obchodów 65 rocznicy ludobójstwa dokonanego przez OUN UPA na ludności polskiej Kresów Wschodnich RP zjazdem szczególnym.

Razem ze Światowym Kongresem Kresowian organizował go w tym roku Ogólnopolski Komitet Obchodów 65 Rocznicy Ludobójstwa – działający pod przewodnictwem wicemarszałka sejmu Jarosława Kalinowskiego. 

Patronem tegorocznych uroczystości jest Zygmunt Jan Rumel, zamordowany przez Ukraińską Powstańczą Armię (UPA) przez rozerwanie końmi koło wsi Kustycze w nocy z 10 na 11 lipca 1943 r. 

Parlamentariusz, wysłany do rozmów z przywódcami UPA - dowódca okręgu VIII BCh i AK Wołyń, poeta, autor m.in. poematu "Rok 1863" i wiersza zatytułowanego "Dwie matki".

Zygmunt Rumel zginął, ale jego matkę i siostrę ocalił Ukrainiec. Wiara Zygmunta w ludzką dobroć, niezależnie od narodowości, nie była naiwna.
 Na Zjeździe dominowała nie tylko tematyka zbrodni i ludobójstwa dokonana przez terrorystów OUN-UPA na kresowej ludności polskiej, ale również sprawa zbliżenia, współpracy, i być może pojednania w przyszłości opartego na prawdzie historycznej.
Do tej pory nie uznano za ludobójstwo zbrodni popełnionych na Polakach w czasie drugiej wojny światowej w ZSRR i na Ukrainie. Kto jest odpowiedzialny za zbrodnie w Katyniu, Charkowie, Ostaszkowie, Kozielsku  oraz za zsyłki na Syberie i do Kazachstanu?. Nie ukarano nikogo za zbrodnie na Wołyniu, Podolu, okolicach Stanisławowa. Do tej pory żaden Trybunał Sprawiedliwości nie uznał zbrodni sowieckich i ukraińskich za zbrodnię ludobójstwa. 

Jasnogórskie uroczystości w niedzielę 6 lipca zainaugurowano o godz. 9.30 w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej Mszą św. w intencji naszych Rodaków pomordowanych przez OUN UPA na Kresach

Wschodnich. 

Homilię wygłosił ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski. Kaznodzieja rozpoczął słowami: „Nie o zemstę, ale o pamięć wołają ofiary”. „Dzisiaj spotykamy się, aby uczcić 65 rocznicę ofiary jednego z najtragiczniejszych wydarzeń, które miało miejsce na polskich ziemiach – przypomniał ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski – II wojna światowa to nie wojna z jednym okupantem, o czym mówiło się do niedawna. Odzyskanie przez Polskę ponownie Niepodległości w 1990 roku przypomniało, że był drugi okupant i represje z jednej i z drugiej strony były niemniej krwawe. I dobrze się dzieje w naszej Ojczyźnie, że nie robimy różnicy między tymi, którzy zginęli z rąk faszystów niemieckich jak i z rąk systemu komunistycznego, także po II wojnie światowej”. 

Dla nas wszystkich, którzy pochodzimy z kresów, bądź jesteśmy dziećmi kresowian ważne jest to, żeby powiedzieć prawdę o kresach, to jest sprawa bardzo bolesna, ale właśnie tylko poprzez prawdę jest możliwość pojednania i wzajemnego przebaczenia z Ukraińcami – wyjaśnił ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski

„Dziś z Jasnej Góry rozlega się wołanie na całą Polskę, a chcielibyśmy, żeby to wołanie było słyszalne w Europie i na świecie – mówi Danuta Skalska, rzecznik prasowy Światowego Kongresu Kresowian, redaktor „Lwowskiej fali” Polskiego Radia Katowice – Jest to wołanie o pamięć narodową i o prawdę związaną z tymi trudnymi latami, kiedy Polacy na kresach wschodnich tracili życie z rąk ONU i UPA tylko, dlatego, że byli Polakami. Nie przez przypadek odbywa się to właśnie dzisiaj, bo 65 lat temu w 1943 roku, 11 lipca, kiedy ludzie szli w taką piękną niedzielę, jak ta dzisiejsza, do kościoła, równocześnie na 167 miejscowości napadły bandy ONU i UPA i wymordowały wszystkich: dzieci, kobiety i starców”.

„My nie żywimy nienawiści do Ukraińców, wręcz odwrotnie, chcemy z nimi współpracować, ale oczekujemy słów potępienia tego, co się stało, oczekujemy przeprosin. Przebaczcie Polacy powinno popłynąć zza wschodniej granicy”. – powiedziała Danuta Skalska

O godz. 11.00 w Sali Papieskiej rozpoczelo się Forum Kresowe z

odczytami: Dr Jacka Wilczura „Polska i Ukraina; Polacy Ukraińcy - AD 2008”

Prof. Józefa Wysockiego „Polska racja stanu, a mniejszości Narodowe”

Wiodącymi tematami Forum były aktualne sprawy dot. Kresów i Kresowian jak i historyczne zaszłości wymagające rzetelnych, naukowych opracowań.

Pomimo trudności i problemów, z jakimi boryka się, na codzień - Dyrektoriat ŚKK posiada na swoim koncie znaczące dokonania.

Współpraca organizacji skupionych w ŚKK, a szczególnie tych z USA i Australii, przyniosła wymierne efekty w zakresie pomocy charytatywnej dla Polaków za wschodnią granicą. Wymienić tu należy m.in. Kongres Polonii Amerykańskiej i Koło Lwowian w Chicago - w imieniu, których pomoc tę organizuje prezes Koła Lwowian i dyr. KPA – Pani Maria Mirecka-Loryś. Z jej inicjatywy w polonijnych rozgłośniach w Ameryce nagłaśniane są sprawy dot. problemów Polaków mieszkających na Kresach. Materiałów do tych audycji, a także artykułów na temat warunków, w jakich żyją Polacy na Kresach, do prasy polonijnej w Kanadzie i USA dostarcza przedstawiciel Dyrektoriatu - Danuta Skalska.   

Środki zgromadzone ze wspomnianych akcji, każdorazowo są osobiście rozdysponowywane przez przedstawiciela wspomnianych organizacji – w najbardziej newralgicznych miejscach na Kresach tzn. tych parafiach i polskich organizacjach, gdzie konieczna jest natychmiastowa pomoc.

Działalności Kresowian przyświeca hasło: - KRESOWIANIE JEDNOŚCIĄ SILNI! – i nieustanny apel o tę jedność – ma bowiem odniesienie do wszystkich Polaków pod każdą szerokością geograficzną. 

Dla dobra wszystkich Kresowian, a nade wszystko dla dobra Polski. 

W Polsce żyje ponad 7 mln Kresowian, za granicą kolejne 2 mln. Są to między innymi dawni mieszkańcy województw wileńskiego, nowogródzkiego, wołyńskiego, lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i Polesia. 

Kresowianie są rozproszeni po całym świecie, ale nie zatracili swojej tożsamości. Wykazali wielką moralną siłę przetrwania i wolę pielęgnowania polskości. Tak też jest w Kanadzie, gdzie Kresowianie należą do najbardziej patriotycznej części Polonii. To oni zakładali polskie szkoły, budowali kościoły i Polskie Domy. Dzisiaj nie możemy spodziewać się patriotycznego wychowania naszej młodzieży, jeśli nie będziemy mówić głośno właśnie o tamtym pokoleniu.

Wzruszającym punktem Światowego Zjazdu Kresowian było wręczenie odznaczeń zjazdu "Optime Merenti Proximis" za "wieloletnią, konsekwentną i pełną poświęcenia działalność na rzecz pomocy Polakom na Kresach". Jest to najwyższe wyróżnienie, przyznawane przez Światowy Kongres Kresowian dla osób niosących pomoc swoim bliźnim w potrzebie, wyciągających pomocną dłoń w ciężkich sytuacjach.

Zjazd zakończyły występy zespołów artystycznych, a miedzy innymi „Lwowski Kabaret Pacałycha"

Zygmunt Cynar 

